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Kółko Rolnicze a Gmina 
Wiejska.

Dla zarządów kółek rolnczycb, tych zwłaszcza, 
które pragną na polu rolnictwa col zdziałać, nie może 
być już dzisiaj obojętną sprawa stosunku kółka rolni­
czego względem gminy, jako najniższej komórki na­
szego samorządu ziemskiego na Ziemiach polskich.

Wiemy, iż każde kółko rolnicze jest zazwyczaj 
stowarzyszeniem gospodarzy jednej lub kilku wsi, za- 
wiązanem dobrowolnie w celu wspólnej pracy nad 
podniesieniem rolnictwa, a temsamem i zamożności 
ogółu rolników.

Wiemy dale], iż kółko do celu tego dąży drogą 
oświaty rolniczej, jak również drogą samopomocy są­
siedzkiej w tych wszystkich wypadkach, kiedy chodzi
0 wykonanie pewnych zadań, niezbędnych dla wspól­
nego użytku i które są ponad siły pojedyńczych go­
spodarzy.

Prócz tego kółko rolnicze, jako stowarzyszenie, 
zajmujące się wszystkiemi potrzebami gospodarczemi 
swojej okolicy, jest temsamem jak gdyby reprezen­
tacją, czyli przedstawicielstwem tych potrzeb interesów 
miejscowych, czyli, że troską kółka powinien być wła­
ściwie stan rolnictwa na terenie jego działalności.

Statut kółka określa dokładnie, jakie są jego cele
1 zadania i jakie są sposoby jego działalności. Kto 
zna dokładnie ten statut, przyznać musi, że czynne 
i żywotne kółko rolnicze według tego co mu statut 
zakreśla uczynić może bardzo wule zarówno dla wspól­
nego pożytku stowarzyszonych, jak i dla każdego 
z osobna gospodarstwa.

Bo zważmy tylko: że kółko powinno kształcić 
pod względem rolniczym zarówno dorosłych i samo­
dzielnie jeż gospodarujących rolników jak i młjdycb, 
którzy szkoły rolniczej przejść nie mogli. Może też 
kształcić gospodynie wiejskie, starsze i młodsze pizez 
tworzenie specjalnego koła gospodyń wiejskich. Ró­

żne są przytem sposoby tej oświaty: mogą być niemi 
odczyty i pogadanki, może być czerpanie wiedzy 
z książek i pism rolniczych, jakie kółko w bibliotece 
swej lub w czytelni posiadać powinno. Ale pozatem 
i dla tych, którzy słowu lub pismu nie wierzą — kółko 
urządzać może wycieczki do różnych miejscowości, 
gdzie rolnicy dobrze gospodarują i gdzie wieś już 
doszła do kultury i zamożności, aby własnemi oczami
0 potędze wiedzy się przekonać.

Prócz tych wszystkich dróg i sposobów nauczania 
rolnictwa — mają dziś wszyscy mieszkańcy wsi moż­
ność słachania, jak gdyby na odczytach, najuczeńszech 
ludzi i specjalistów rolników własnemi uszami przez 
radjo wprost z Warszawy. Wystarczy, abv kółko .za­
fundowało* sobie za gotówkę lub na kredyt radjo- 
aparat odbiorczy itd.

Poza nauką ma jeszcze kółko mnóstwo innych za­
dań, zmierzających ku wspólntmu dobru i pożytkowi 
swych członków.

Wiemy jak wielką rolę odgrywają dziś na wsi 
spółdzielnie mleczarskie, lub zbiornice jaj, bądź też ka­
sy spółdzielcze, lub spółki drenarskie, albo też spółri 
maszynowe.

Słyszymy też i czytamy o tern, jak to coraz świat- 
lejsi nasi gospodarze wiejscy zaczynają interesować 
się hodowlą nowoczesną, uprawą roli, stosowaniem na­
wozów sztucznych, nasion uszlachetnionych itp. — w 
związku z czem rośnie zapotrzebowanie na rasowe bu­
haje, knury, na drób, na bardziej złożone maszyny
1 narzędzia rolnicze do uprawy, do siewa lub do 
czyszczenia ziarna.

Zważymy więc, że wiele z tych potrzebnych spo­
sobów racjonalnej gospodarki może sobie zaprowadzić 
pojedynczy rolnik w gospodarstwie własnem na swój 
koszt, ale wielu z nich, jak naprzykład rasowego bu­
haja, ani knura, lub maszyny do ziarna sam jeden nie 
kupi, ani też mleczarni, lub kasy, sam jeden me założy.

Wówczas przychodzi mu z pomocą kółko rolnicze, 
które jako ten zbić rowy gospodarz powinien członków 
awojeb zebrać, sprawę uradzić, składki ;zebr«ć i spół*



dzielnię założyć lub rasową sztuką albo maszynę za­
kupić.

Tak też naogół nasze kółka rolnicze postępują, 
choć niestety nie wszystkie mogą się wynicami swej 
pracy jednakowo poszczycić. * (Dok. n.)

Rolniku, jeżeli pragniesz postępu 
wsi polskie], wstąp do Kółka Rolni­
czego I uczęszczaj na zebrania!

Najważniejsze zagadnienia, doty­
czące osadnictwa z dawnej 

i nowej parcelacji.
System kolonizacji niemieckiej.

Już od najdawniejszych czarów zachodnia Słowiań­
szczyzna była terenem ekspansji szczepów germańskich, 
które parły plemiona słowiańskie coraz dalej na wschód. 
„Draog trach dem Osten*, nie był pokojową ekspansją 
żywiołu germtńskiego, »1* dokonywał się ogniem i mie­
czem. Powstrzymany w XIII wieku między Odrą i Wisłą, 
znalazł inny teren, bardziej na wschód wyscmęty — 
Prusy Wschodnie, które w c*ągu jednego wieku pod­
bił całkowicie niemiecki zakon krzyżacki. Prusy Wscho­
dnie dzięki zaborczej polityce krzyżactwa stały się 
niemieckie. Dopiero wielkie nasze zwycięstwo pod 
Grunwaldem, a w wyniku jego pokój Toreńiki w r. 
1466, oddił nam Prasy Wschodnie jako lenno króla 
polskiego. Jednak w dwa niespełna wieki polityka 
książąt brandenburskich doprowadziła do zniesienia 
politycznego zwierzchnictwa polskiego nad niemi. Po 
pierwizym rozbiorze, najsmutniejszym okresie historji 
naazej, Prusy Wschodnie uzyskują łączność terytorjalną 
z resztą terytorjów państwa praskiego.

Pochłonięcie ziem rdzennie polskich zmusiło pru- 
•kie czynniki rządowe do podjęcia akcji kolontzacy nej, 
mającej za zadanie zniszczenie polskoici. Drogi do 
tego prowadzące były różne. Szlachta polska, zubo­
żała wskutek wojen nspoleońskich, popada w długi, 
a posiadłości jej przechodzą drogą anbhasty w ręce 
niemieckie. Pozatem wykupywano dobra polskie z 
wolnej rski, na co rząd pruski przeznaczał w latach 
1830 41 poważne aumy. Najwięcej ziem z rąk polskich 
wychodzi w następnym 10-cio leciu, bo około 125000 
ha. Teaazybki, a niebezpiecrny dla polskości proces, 
powstrzymuje ofiarna akcja rolnictwa polskiego, które 
stwarza własną instytucję kredytową.

System konsekwentnej kolonizacji w m^il założeń 
Fryderyka Wielkiego datuje aię już od 1830 r. Na 
podstawie ustaw rządu pruskiego przystąpiono w tym 
roku do zniesienia wszelkich świadczeń realayeb na 
majątkach na rzecz kolciołów, szkół, inatytucyj dobro­
czynnych i spr licznych. W tym celu natawą z dnia
2. III 1850 r., utworzone zostały w poszczególnych 
prowincjach instytucje Rentenbauków, którym przyzna­
ne zostały prawa instytucyj psństwowych. Wspomnia­
na ustawa została zredagowana już wówczas w myśl 
założeń matematycznej kdanizacji a* terenach zabo­
rów pruskich.

Akcję kelonizacyjpą rozpoczęto z wielkim rozma­
chem po utworzeniu Komisji kolonizacyjnej. (Kóaig-

liche Prcnsslsche Ansiedlangskomiision), powołanej 
do życia rozporządzeniem królewskiem z dnia 21. VI. 
1886 r. do przeprowadzenia koloruacji w Pozmńskiem 
i w Prusach Zachodnich. Rząd, upoważniony ustawami, 
rozporządzał znacznemi funduszami celem zabezpiecze­
nia przechodzenia własności niemieckiej w ręce pol­
skie. Cel tea osiągano przez tworzenie t. zw. włości 
rentowych, czy też ossd umocnionych, które ograni­
czono w swobodnem dysponowaniu przez udzielanie 
pomocy finansowej gospodarzom- niemcom.

Mimo olbrzymich funduszów na kolonizację akcja 
zaborcza napotkała na zdecydowany opór społeczeń­
stwa polskiego, które świadome swych zadań, zakłada 
polskie banki parcelacyjne. Akcja parcelacyjna ban­
ków polskich była tak intensywna, że w latach 1896- 
1905 r. w powiatach nadmorskich przeszło w ręce pol­
skie 14800 ha. ziemi. Kres tej samoobronie Polaków 
kładzie ustawa z dnia 10. VIII. 1904 r., która zakłada­
nie nowych osad uzależnia od zezwolenia rejencji. 
Oczywista rzecz, te rejencje na tworzenie osad polskich 
uie pozwalały. Temu też zapobiega rząd pruski przez 
tworzenie banków regulacyjuycb; Mittehtandkasse z 
właściwością dla Poznańskiego oraz Btutrwbanku dla 
Prus Zachodnich. Oba Banki wspierane były fundu­
szami rządowemi i miały za zadanie uzależnianie pry­
watnej właaności niemieckiej. Dodać muszę, że orga­
nem naczelnym i nadzorczym nad instytucjami, prze- 
erowadzającemi kolonizację, były Komisja Generalna 
(Generalkonsissioe) z siedź bą we Wrocławiu. Zabor­
czość pruska me przebierała w środkach, byleby *ger- 
manizewać teryterjz polskie. Punkt kulminacyjny za­
ciętej walki z polskością etanowi ustaw« wywłaszcze­
niowa z roku 1908/20. II., w myśl której rząd upoważnio­
no d> wykapna z rąk polskich 70.000 ha ziemi. 
Jeżeli jeszcze dodamy, że rząd pruski nie pozwalał 
Polakom osiedlać aię w ściśle określonych rejonach, 
które uważano za narodowo zagrożone, to możemy 
zdać sobie sprawę z tego o stosowanym systemie ko- 
lonizacyjuym. Akcję, prowadzoną podczas wojny świa­
towej, przerwał bieg dziejów jako wynik tejże wojny.

Po tym krótkim zarysie przechodzę d> omówienia 
pcjęcia renty, jej rodzajów, oraz w związku z tem, 
instytucyj, tworzących włości rentowe.

Co to jest renta?
Retita jest długiem gruntowym, płaconym z fran­

ta w terminach regularnie się powtarzających w pew­
nej oznaczonej kwocie. Pojęcie dobra rentowego 
.Rentengut” wprowadza poraź pierwszy ustawa z daie 
26. IV. 1886 r. o popierania niemieckiego osadnictwa. 
Dobro rentowe oznacza jakiekolwiek gospodarstwo, czy 
to mniejsze czy to w ększe, obciążone specyf cznem 
— w zasadzie wieczystem świadczcaiem t. zw. rentą, 
której właścicielem był bezpeśrednio kb  pośrednio 
rząd pruski. R ota zapisana była w dz. ii księgi 
wieczystej i opiewała w markach niemieckich.

Rodzaje rent.
W dalszym ciągu mówić będę jedynie o rentach,

spotykanych ca Pomorzu, ydyż to ma dla nas prakty­
czne zoaczenie. Dla przrjrzyitoid podzielamy sobie 
renty na dwie grupy:

1. na renty, mające cbarskler wybitaie koloniza- 
cyjny, oraz

2. na renty, które iego celu nie miały.
Do pierwszych należą:
a. renty Komiaji kolooiiacyjoej
b. renty włości rentowych Biuru Rentowego
c. renty Bauernbanku.



Do drogich miętą:
a. renty abluicyjae Benka Rentowego
b. renty dominelne, wieczyste i amortyzacyjne
c. renty prywatne (Reiifeiaen, O tbank, Biden- 

kreditbank).

Renty kolonizacyjne.
Renty Komisji Kcionizscyjnej stawiam dhtego na 

początku, ponieważ z niemi «potykamy się najczęściej, 
a powtóre i dlatego, te  były one klaiycznym wyra 
zem aysteran kolonizacyjnego. Renty Komiaji Koloni- 
zacyjnej, która bezpośrednio przeprowadzała parcelację 
były stiłe czyli wieczyste. Dłużnik przez uiszczenie 
rat rocznych opłaca tylko odsetki od kapitału, które 
w początkach dziahlsości Komisji wahały się między 
2°/» do 3’A; od roku 1905 normalna stopa rentowa 
wynosiła 5•/». Renta wieczysta był to podrostu ka­
pitał przedstawiający całkowitą wartość ziemi osady. 
Renty te dlatego zwane są wieczyatemi, Ze nie unia- 
łono ttrrainn, w którym ostać miało płacenie proce«» 
tów, tj. renty. Kapitał, przedstawiający całkowitą wartość 
ziemi osady, wpisywano do kontraktu rentowego, zaś 
raty tych wpisuje się do Dz. II. księgi wieczystej jako 
rentę, płatną w dwóch terminach bez termie u «płace­
nia i bez planu umorzenia. Według ogólnych warun­
ków do kontraktu rentowego, rentę weczystą można 
było spłacić, ale tylko do wy*okcś i 9/10 kapitału ren 
towego, 1 ¡10 kapitała rentowego yi*tną jest wieczyście 
i jest możliwa do spłacenia tytko za zgodą obu stron. 
Oitrożneść taka podyktowana została przykładami 
wielkiej odporności P li ków na wynarodowienie. W 
niemożności całkowitego płacenia tej renty tkwi włtś 
nie jej charakter wiecaysty. Dodać muszę, ie Komi­
sja Kolcnizacyjna nie mogła wypowiedzieć renty przed 
upływem 50 lat. Jeżeli osadnik chciał spłacić rentę 
(oczywiście tyko 9; 10 kapitału rentowego, wówczas 
spłacał pełną wittoSć skapitalizowaną naprzykitd 
przy stopie 3 proc., — 33,33 — krotną roernej renty, 
Państwo natomiast 23 krotną rocznej renty.

Dła uzupełnienia działalności Komisji Koloniza- 
cyjnej dodać maszę, że «dzieliła różnego rodzaju po­
życzek: 1. na spłatę reszty ce«y kupna, 2 na budow­
lę, 3. inweaiycie, 4. mełjoiacje — któia zapisywana 
była w dz. III księgi wieczystej. Pożyczki te były 
amortyzacyjne. Oprocentowanie wynos ło od 4 do 
7 proc., żalem e od okresn amcrtyzacyjoego.

Renty włości rentowych Binku rentowego są ren 
tami amoityzacyjnemi. Jednocześnie z płaceniem od­
setek spłacano część kapitała w postaci 1|2 «moc. amor- 
tyzacji rocznej. Początek ich sięga roku 1891, w któ­
rym to roku wydano ustawę o popieraniu włości rea- 
towycb. Binkowi Rentowemu powierzono wówczas 
finaaaowaaie czynności parcelicyjnych, prowadzonych 
z reguły przez Komisję Kolonizacyjną. Pośrednictwo 
Banku Rentowego polegało w praktyce na przejęć u 
rent. Brnk pr«yimow&ł tylko tę część ceny kapa*, 
która stanowiła */* wartości szacunkowej, mnsiał 
zapłać ć osadnik, względnie res.ts pozostawał« jako 
renta prywatna »Restiente* ca sprzedanej osadzie. 
Renta Rzntenbanku zapisani byłj w dr. II księgi wic- 
ciyitCj, renta prywatna zaś wptmu była po bsnko- 
wej. Okrziy aiaortyzacyjce wyno.iły 56l/12 wzgł. 60»/a 
lat. Jeżeli spłztu kapitału rozłożona została na 60% 
V, l*t, wówczas kapitał oprocect waay został o a 4°/«, 
z czego 3'/a°/e przypadało na od»etsi od »użyczonego 
kspsttiu, 1 '2 proc. na asjortyzacje. Przy 56'/,, w okre­
sie umortectia procentowa ne wynos.ło 4l/g $roc., 
z czego 4% na odsetri, a % ni amortyzseją. Kapi- 
t«ł rentowy był uwidnczrroay w koatnkci* reutowysu, 
którego jedtu  egzemplarz otrzymywał osadnik, drugi

Bank, trzeci załączono do księgi wieczystej danej 
osady. Renty te mogą być spłacone przez dłużnika 
na podstawie planu umorzenia, podanego w kontrakcie. 
Wyiokość tych rent waha się między kwotą 9200 ma­
rek a 48 marek przeważają jednak renty w granicach 
cd 100 do 400 marek.

Renty Bauernbanku (Diutsche Bsaerubsnk) są 
amortyzacyjaemi, podobnie jak Rentenbaako. Opro­
centowanie kapitała wynosiło 3ł/j proc., na amortyza­
cję przypadało 1 do l 1/« proc. Powstały z tytułu 
pożyczek udzielonych na gospodarstwa prywatne. 
Bauernbank powołany do życia w roku 1906 miał na 
celu uzupełniać działalne 4ć Komisji Kolonizacyjaej. 
Zidzniem jego było umocnić posiadłeści z dawna za­
siedziałych niemców przez zamianę tychże posiadłości 
na włeśni rentowe. Przez ich t worze aie ograaiczano 
prawo własności przez zastrzeżone prawo pierwokupu, 
które stosować można było jedynie do włości rento­
wych. W praktyce B*»k przystępował do umocnienia 
gospodarstw, które były bardzo zadłużone, jednak nie 
wyżej 75 ¡troć. ich wartości według dokonanej przez 
Bank tak»y. Długi właściciela $ł*cil Bank i wymazy­
wał je z księgi wieczystej. Renta Bauernbanku składa 
się z 3 pozycyj:

1. Renty wieczystej w wysokości 1 mk., która 
mogła być «płacona tylko za zgodą obu stron.

2. Renty głównej
3. Renty dodatkowej, której się nie płacił). By­

ła ona pewnego rodzaju sankcją karną na osadnika, 
jeżeli korzystał z kredytów w Bankach polskuh. Ren­
tę dodatkową wykreślano razem z główną.

We wszystkich trzech wypadkach wspomniane insty­
tucje zabezpieczały sobie prawo pierwszeństwa do na­
bycia r tad, w razie ich sprzedaży przez osadników. 
Prawo pierwokupu zastrzegały sobie Komisja Koloni- 
zacyjna i Bauernbaok, zaś Rentenbank zastrzegał so- 
b e  zwykłe prawo odkupu.
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Jednodniowe kursa hodowli 
trzody chlewnej.

W cela podniesienia pomorskiej hodowli trzody 
chlewnej ¡.mądra kas Rolnicza w porozumieniu z Po­
morskiem Tow. Rolniczem kurza z następującym pro­
gramem:

Otwarcie kursu.
1. Organizacja hodowli oraz zbyta trzody chle­

wnej, znaczenie stacji knurów i racjonalny wychów 
materjału hodowlanego (p. i»ż. Jtłowir^i).

2. Mrtody żywieaia trzody chlewnej w kittunku 
a) miętnym, b) ałsuinowym, oraz praktyczne i higie­
niczne wiądienie chlewni w gospcdaratwach włościań­
skich (». inż. Skrzypek).

3. Nzjważnieiwe chonby trzody chlewnej i ich 
zwalczanie (itk. wet. p. Pałąk).

4. Znaczenie i organizacji konkursów wychowu 
i tuczu tnody chlewnej ( j. isi*. Swierczyń ki).

Dy ¡kesja.
Zamknięcie kursu.
Kuna te odbędę cię w następujących ¡miejscowo­

ściach i terminach:
► 1. w pun edciałek, dnia 21. 1. 29 o godz. 10,30

w Oełoncie w lokalu kółka rolniczego (hotsl Cntł- 
miński Drrći)

2. we wiórek, dii* 22 I. 29. o godz 10 w Ri- 
diymu pow *t Cirudz ądi w l. kału kółka n lrczego  
(tateł f . Rutkowskiego)

3. v> środę, dni* 23 I. 29. o godz. 10 w D iiiłiłc - 
i  Wi« w lokalu kółka fdmetego (hotel PcDki)



4. w czwartek, dnia 24. 1. 29 o godz. 9 w No- 
WCmmitśCiB w lokalu kółka rolniczego (lokal p, Sero- 
źyńskiego)

5. w piątek, dnia 25. I. 29 o godz. 10 w 
Poworskim pow. świecki w lokalu kółka rolniczego 
(hotel p. SeitU)

6. w sobotę, dnia 26.1 29 ogcdz. 10 w Pelplinie 
pow. Tczew w lokaln p. Zawadzkiego.

7. w poniedziałek, dnia 28. I. 29. o godz. 9 w 
Tucholi w lokata zebrań kółka rolniczego (hotel p. 
Neumanna)

8. we wtorek, dnia 29 I. 29 o godz. 10 w Koście­
rzynie w lokata „Bazar*

9. w środą, dnia 30. I. 29. o godz. 9 w Kartuzach 
w lokalu „Dwór Kaszubski*

10. w czwartek, dtia 31 I, 29 o godz. 10 w Wej­
herowie w hotelu p. Pro* ń«kiego.

Kuria aą bezpłatne. Zwracamy się do Rolników 
z apelem o jakuajluzaiejszy udział w kunach, z okazji 
któiych będzie się przyjmować zgłoszenia d > mający h 
być zorganizowanych konkursów żywienia i iu za trzo 
dy chlewnej oraz aa zakładanie stacji kaurów.

Pomorska Izba Rolnicza.

Zwrot kosztów leczenia poszko­
dowanym nieszczęśliwemi wypad­

kami w rolnictwie.
Komonikajemy członkom naszym, że Zakład Ubez­

pieczeń od wypadków w rolnictwie w Poznania zgo­
dził się zwracać koszty leczenia, powstałe w pierwszych 
trzynasta tygodniach po nieszczęśliwym wypadku:

a) producentom rolnym i członkom ich rodzin, 
których gospodarstwa nie obejmują więcej, niż 20 he­
ktarów (80 mórg. mgdb.) obszaru, oraz których dochód 
roczny z gospodarstwa rolnego i z inaych źródeł za­
robkowych (z przedsiębiorstw pobocznych) nie prze­
kracza ogółem 3 tysięcy złotych;

b) również prcdacentom (i członkom ich rodzin) 
z większym ponad 20 hektarów cbszarcm gospodar­
stwa, o ile udowodnią, że w roku kalendarzowym, 
poprzedzającym wypadek, dochód me przekraczał ogó- \ 
łem 3 tyaięcy złotych (patrz para?. 5 pkt. 4 zmienio­
nego z ważnością odl 1 «tycznia 1927 r. statutu Za- * 
kładu z dnia 12. 3. 1923 roku).

Koszty leczenia (tu jeat wydatki na pomoc lekar­
ską, lekarstwa i szpital w IU k l), powstałe w pierw­
szych 13-ta tygodniach, zwracać się będzie p. d nastę- 
pnjącemi warunkami:

t. Nieszczęśliwy wypadek przy pracy winien 
być niezwłocznie zgłoszony, a najdalej w prze­
ciągu trzech dni:

II. Należy udowodnić przez podanie imion, nazwisk 
i miejsca zamieszkania wiarogodnych świadków, 
że rzeczywiście zaszedł nieszczęśliwy wypa­
dek przy pracy w dąsem gospodarstwie.

III. Dostarczyć świadectwa (orzeczenia) lekarza, 
stwierdzającego, że przyczyną cierpienia (kale­
ctwa) jeat nicszcjęiliwy wypadek przy pracy.

IV. Należy wykazać, że osoba, leczona z powoda , 
wypadku, nie jest członkiem K*«y Chorych, 
jako niepracujący sajemnic.

Uwaga: Wyjątkowo w roku 1928 Zakład przyj
mował wnioski o zwrot kosztów leczenia, powstałych 
w pierwszych 13-ta tygodniach wskutek wypadków, f 
zaazlych od dnia 1 go stycznia 1928, o ile wypadek I 
byl w swoim czasie zgłoszony. \

W tyra celu należy złożyć odpowiedni waiosek 
do Zakładu Ubezpieczeń od wypadków w rolnictwie, 
załączając wszelkie pokwitowania na poniesione koszty 
lecz* na.

Wszelkie wnioski i zwrot kosztów leczenia po­
szkodowanym nieszczęśliwemi wypadkami w rolnictwie 
pr docentom rolnym i csłinkoss ich rcdzin, muszą 
być sporządzane i załatwiane przez S e k re ta rz y  Po­
w iatow ych  P T R , którzy otrzymali odpowiednie 
instrukcje.

Prosimy więc pp. członków, aby naiycfamitit po 
zajściu nieszczęśliwego wypidku, zwracali się d i od­
nośnego Sekretarza Powiatowego PTR, który zgłosi 
wypadek i upór ądii waiosek o zwrot kasztów leczenia.

D y r e k ; j »  P T R

K O M U N I K A T Y .
Kółkom Rolniczym podije s'ę do łsskawej wiado­

mości, że pożyczka osadnicza, płatna 12 lutego 1929 
j r < ret oożyczki siewni“ i żniwne, płatne I-go łtitc- 
I 90  1929 r. są bezprof«ng»ryJrss».
* Panów Prezesów Kółek Rofn. prosimy podać po- 
\ wyższe na najbliższym zebraniu swego Kóika Rola. 
| do wiadomości członków.

Jeszcze raz podkreślamy, iż powyższe pożyczki 
są bez p ro longaty  i nie 'zapłacenie ich pociągnąć 
może za sobą znaczne a niepotrzebne koszts. Ra­
dzimy więc uregulować takowa w wyżej podanym 
czasie.

Pożyczki u góry wymienione płatne są w Pow. 
Kstie OizczędtK ści w Nowemnreście lub we filji 
w Lubawie. Zarząd Pow. PTR.

Kcmunikujamy członkom naszym — osadnikom, 
że zgodnie z ustawą (która ukazała się w ar. 105 Dr. 
Urt. Rreczp. Polak, w 1928 r.) o przedłużeniu termi­
nu przedawnienia rent i rat rentowych na obszsrze
województwa poznańskiego, pomorskiego i górnoślą­
skiej części województwa śląskiego, termin ustano­
wiony w art. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
apolitej z dnia 28 grudnia 1927 r. o przedłużeniu 
przedawnienia rent i rat rentowych na obszarze wyżej 
wymienionych województw przedłuża się do dnia 31
grudnia 1929 r. Zarząd Pow. P, T. R.*

W  pow iecie lubaw skim  ty lko  postępow e
L E  K A R T Y

z i s tn i e j ą c y c h  39 K ó łe k  R o ln ic z y c h  
te r  po»ioii«i4 Ttai

R adioaparat.
p«raiuililiuuuaupnuuiuiiiigiau]iiuiiiiiimni!iijj90iaisiiiiwui«iipkusiaiiipiiiiiflg]

Radjo nadaje g iełdę zbożową, ceny p ro ­
duktów  ro lnych , pouczające odczyty go­
spodarcze 1 d la  rozw ese len ia  m u z y k ę .

N ajkorzystn iej można a p a ra t nabyć

w  „ D R W Ę C Y “
Jedyne przedsięb iorstw o w Nowenstukścle, 

posiadające zezw olenie na handel 
rad ioaparatam i.


